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A dres Redakcji i A dm inistracji
C H E Ł M , n i .  LUBELSKA 6 9  -  T E Ł . I b  6
A dm inistracja czynna codziennie 

prócz n iedziel i św iąt 
od 10 do 12 i od 16 do 18.

R edaktor przyjm uje we wtorki 
od 12 de 13 i w piątki od 17 do 18

PR E N U M E R A T A :
m i e s i ę c z n ie ..........................70 gr.
kw artaln ie . . . . . .  2 zt.
r o c z n i e ................................ 8 zł.

CENY O G Ł O S Z E Ń :
Cala strona 60 zt. O głoszenia 

drobne 10 groszy aa wyraz

C h ełm  — H r u b ie sz ó w  — W ło d a w a

We wtorek 28 stycznia r. b. w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej w 
Chełmie odbędzie się Walne Ze­
branie Członków Stowarzyszenia 
Przyjaciół Kultury Polskiej.

Między wielu innymi celami 
Stowarzyszenie ma w swym pro-

framie wydawanie pisma „Kronika 
ladbużańska". Można narzekać na 

małe ożywienie działalności Sto­
warzyszenia, można o wartości 
„Kroniki" i jej roli mieć bardzo 
krytyczne poglądy, ale jedno nale­
ży stwierdzić, że mimo tak trud­
nych do istnienia w Chełmie pisma 
polskiego warunków „Kronika Nad- 
bużańska" wychodzi dotąd tylko 
dzięki Stów. Przyjaciół Kultury.

Czy jednak będzie wychodzić 
nadal, czy Stowarzyszenie będzie 
istnieć i działać — odpowiedź na 
to dać powinno Walne Zebra­
nie Członków w dniu 28 b.m.

Członkiem Stowarzyszenia winien 
być każdy świadomy potrzeby 
istnienia pisma polskiego w Cheł­
mie Obywatel i każdy Czytelnik 
„Kroniki".

Walne Zebranie nie będzie 
w stanie dać odpowiedzi na pyta­
nie, ilu po niem przybędzie człon­
ków nowych, ale będzie odpowie­
dzią na obawy, że dotychczasowi 
członkowie, którzy wpłacili wpiso­
we, bądź też tylko podpisali dekla­
racje, że uczynili to tylko „na od- 
czepne", w przystępie dobrego hu­
moru, a pozatem sprawa wycho­
dzenia w Chełmie pisma jest dla 
nich zupełnie obojętną.

Czy mieszkańcy Chełma, uważa­
jący się za inteligentnych i świa­
domych swych obowiązków oby­
watelskich, doceniają potrzebę ist­
nienia tutaj pisma?

Przyjdą, czy nie przyjdą? 
Tłumaczenie się, że Członkowie 

nie interesują się Stowarzyszeniem 
dlatego, że wydawane przez nie

W ubiegłym tygodniu staraniem 
Zarządu Miasta uruchomiono ro­
boty ziemne przy budowie stadjonu 
Sportowego na terenie Nowego 
Miasta. Roboty finansuje Fundus* 2 
Pracy, który przydzielił Zarządowi 
cofnięte w swoim czasie 10 tys. 
złotych.

Praca odbywa się 5 dni w tygo­
dniu, codziennie, z wyjątkiem so- 
bó t. Przyjęto 120 robotników ale 
pracują oni na dwie zmiany, po 60. 
W ten sposób każdy z przyjętych 
pracuje tylko 5 dni na dwa tygod­
nie. Robota płacona jest na akord. 
Przeciętny zarobek wynosi 2 złote 
dziennie, co uczyni na cały mie­
siąc dla bezrobotnego niewiele 
więcej nad 20 złotych. Głodowe

pismo jest słabe czy nie odpowia­
dające wymaganiom ich — nie mo­
że tu mieć miejsca, a raczej winno 
być odwrotnie: tembardziej należy 
skorzystać z okazji, aby wytknąć 
błędy, udzielić wskazówek na 
przyszłość!

Czy jest potrzebne w Chełmie 
pismo? Czy jest potrzebne specjal­
ne Stowarzyszenie do propagowa­
nia jego (pisma)? Czy należy jesz­
cze bardziej obciążać swój budżet 
osobisty kilkudziesięcioma groszami 
miesięcznie na pismo, które „nic 
nie daje"? Wszak już się tyle płaci 
na „Ligi", „Krzyże", „Związki”, 
„Kluby"!

Są tacy, którzy mówią, że trzeba, 
że należy płacić na cel istnienia 
pisma, które naprawdę daje więcej 
niż może, niż jemu „dają" nielicz­
ni Czytelnicy i niezbyt hojni opie­
kunowie i „dobrodzieje”.

Wszak sam fakt, że co tydzień 
każdy obywatel ma miejsce, gdzie 
może, gdyby tylko umiał, a co waż­
niejsze chciał, zabrać głos w spra­
wach publicznych jest tak doniosły 
i bijący w oczy, że nie ma potrze­
by tego tłumaczyć.

Czy jednak są tacy w Chełmie 
Człowiek nawet na najniższym sto­
jący szczeblu kultury, jest istotą 
wyższą, posiadającą bezcenny dar- 
mowę, własny głos którym może 
przemawiać do setek i tysięcy braci 
swych. A człowiek wyższego ga­
tunku ma jeszcze inny, cenniejszy 
dar—pismo którem może przekazy­
wać—swe myśli miljonom innych, 
władających pismem, bez ograni­
czenia przestrzeni i czasu.

Czy w Chełmie są ludzie i istnieją 
warunki do przekazywania na piś­
mie myśli o sprawach publicznych?

Czy tutaj mieszkają ludzie umie­
jący myśleć?

zarobki! A jednak o te głodowe 
zarobki ludziska się starają i do­
pominają bardzo uparcie. I niestety! 
nie wszyscy je mogą dostać. Kto 
za obmiatanie posesji dostaje jako 
wynagrodzenie nędzną norę. Kto 
zbudował sobie na własnym lub 
dzierżawionym placu jakąśkolwiek 
budę z kształtu i wielkości raczej 
chlew przypominającą, pracy z 
„Funduszu Pracy" nie dostanie! 
Bo to już człowiek na „posadzie" 
i „posiadacz majątku nieruchomego" 
Wolno im żebrać, wolno z głodu 
umrzeć, ale nie wolno z Funduszu 
publicznego dostać tak wielkiego 
zarobku, jak 20 zł. miesięcznie.

Ciężkie i smutne naprawdę czasy!

„CUDA”
Bo i proszę tylko pomyśleć czy 

można inaczej jak cudem nazwać, 
jeśli ktoś 5 razy się urodził, a 10 
razy umarł. (50-krotne ożenienie 
nie będzie cudem, lecz nawa­
łem nieszczęśliwych wypadków); 
cudem zato jest ożenienie kogoś w 
3 lata po jego śmierci, a 4 letni 
ojciec lub 3 letnia matka też chy­
ba są to rzeczy cudowne.

Nie są to bajki z tysiąca i jed­
nej nocy; nie działo się to gdzieś 
w kraju nieznanym, egzotycznym, 
ani kiedyś tam w odległych, przed­
historycznych czasach.

„Cuda” działy się na przestrze­
ni ostatnich 5 lat w Świerżach nad 
Bugiem, powiatu chełmskiego, gdzie 
„osoba duchowna" wyznania w 
każdym razie nie-chrześcijańskiego, 
pozostawała w ścisłym kontakcie 
z bandą fałszerzy dokumentów 
osobistych. „Duchowny" ten wraz 
z 2-ma „zawodowymi" świadkami, 
zeznawał w Urzędzie Stanu Cy-

W dniach 11. I. i 18. I. 1936 r. 
odbyły się dwie uroczystości „choin­
ki" urządzonej staraniem Sekcji 
Pań Rodziny Kolejowej w Chełmie. 
Pierwsza dla dzieci Przedszkoli 
R. K. druga dla dzieci najbardziej 
potrzebujących pracowników kole­
jowych.

Na obie te uroczystości złożyły 
się: produkcje artystyczne dzieci 
Przedszkoli R. K., deklamacje i 
starannie wypracowane przez p. p. 
Kierowniczki Przedszkoli, a wzoro­
wo odegrane, obrazki sceniczne 
p. t. „Królowa Zima” i „Śnieżki", 
oraz rozdanie podarków dzieciom.

Dzieci przedszkoli zostały obda­
rowane tylko torebkami z owocami 
i słodyczami. Dzieci zaś najuboż­
sze otrzymały podarki pożyteczne 
pod postacią bielizny, odzieży, 
swetrów, bucików i t. p.

Ogółem obdarowano 173 dzieci 
na ogólną sumę 265 złotych. Fun-

wilnego akty takiej treści, jakich 
wymagała liczna, bo z całej Polski 
pochodząca klijęntela.

Dziś „cuda" się już skończyły, 
gdyż cała banda pośredników oraz 
„duchowna osoba" i Urzędnik Sta­
nu Cywilnego znaleźli się pod 
kluczem. Ile i co. winien ten o- 
statni, niewiadomo

Zapyta ktoś może do czego po­
trzebne były owe „cuda" i doku­
menty sfałszowane? Poza pewny­
mi małymi wyjątkami, gdzie ko­
rzystali przestępcy, dokumenty 
potrzebne były wystawiane osobom, 
których nie chciano puścić do 
Palestyny, jako nie posiadających 
uprawnień emigracyjnych.

Jak z tego widać „cuda" miały 
przeważnie na celu pomaganie lu­
dziom chcącym się dostać do Zie­
mi Obiecanej. To też zapewne ka­
ra na cudotwórców nie będzie 
zbyt wysoka. W każdym jednak 
razie nie obejdzie się bez niej, bo 
w dzisiejszym czasie nawet na 
różnego rodzaju „cuda,, i „wyna­
lazki" trzeba posiadać stosowne 
uprawnienia.

dusze, jakie umożliwiły zakupienie 
upominków wyżej wskazanych były: 
Subsydja Zarządu Okręgowego Ro­
dziny Kolejowej w Radomiu 250 zł. 
Ofiara Ks, Proboszcza Jakubiaka 
15 zł. Razem 265 zł.

Zaznaczyć tu należy b. obywa­
telskie i ofiarne stanowisko Ks. 
Proboszcza Jakubiaka, który w tym 
roku jak i w roku ubiegłym nie- 
tylko pośpieszył z pomocą mater­
ialną dla uboższych pracowników 
kolejowych, mając tylu potrzebują­
cych wśród swych parafjan, któ­
rym nigdy nie szczędzi swej po­
mocy, ale przez przybycie na uro­
czystości „choinki" i ciepłe a ser­
deczne słowo skierowane do dzie­
ci i ich Rodzin, podkreślił solidar­
ność swą, jako kapłan z akcją hu­
manitarną Rodziny Kolejowej.

Za serce okazane składa Ks.Pro- 
boszczowi tą drogą Rodzina Kole­
jowa serdeczne „Bóg zapłać".

Inż. S. Frankiewicz
Prezes Zarządu Koła Rodziny 

Kolejowej w Chałmie.

W ALNY ZJAZD PEO W IAK Ó W
W dniu 26 stycznia b.r. o godz. 

8.30 rozpoczyna się Walny Zjazd 
Peowiaków Koła Powiatu Chełm­
skiego, w sali świetlicy kol. Przysp. 
Wojsk, w Chełmie, przy ul. Kole­
jowej.

W czasie Zjazdu, oprócz refe­

ratów ob.ob. Józefa Kasperskiego 
z Wilna i Henryka Cieślika, nastąpi 
dokonanie wyboru nowych władz. 
Na zakończenie Zjazdu odbędzie się 
wspólny obiad we wspomnianej 
świetlicy.

Odpowiedź 28 stycznia 1936' r.
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Kronika.
Zjazd Gospodarczy

Okręgowe Towarzystwo Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych w Cheł­
mie i Powiatowa Spółdzielnia Rol­
niczo-Handlowa w Chełmie. Prag­
nąc zapoznać szeroki ogół rolni­
ków z wytycznemi programu poli­
tyki gospodarczej, zwołują nadzień 
3 lutego 1936 roku na godzinę 10 
w sali kina „Tęcza” (Magistraty 
Zjazd Gospodarczy.

Na porządku dziennym: Chara­
kterystyka spółdzielczości na tere­
nie powiatu i wytyczne programu 
polityki gospodarczej. Po każdym 
referacie dyskusja. W czasie trwa­
nia Zjazdu wyświetlane będą filmy 
z dziedziny spółdzielczości i rolni­
ctwa.

Związek Rezerwistów w Dorohusku
rozpoczął ożywioną działalność 
dzięki energicznej inicjatywie i 
ofiarnej pracy Prezesa Koła inż. 
Urbańczyka i Komendanta Oddzia­
łu p. Nabiałka.

Hasło współpracy i pojednania, 
przez oddział Z.R. w Dorohusku 
wprowadzone jest w czyn, wyra­
zem tego jest, urządzenie „opłatka" 
wspólnego dla wszystkich organi­
zacji istniejących w Dorohusku. 
Co doszło do zrealizowania, za­
wdzięczając inicjatywie i zabie­
gom wymienionym przewodnikom.

Po „opłatku" odbyła się zabawa 
taneczna przy udziale dwóch 
orkiestr dętych.

Wesoło i beztrosko.
Tak może każdy spędzić czas 

na miłej zabawie maskaradowej 
jaką organizuje w dniu 25 stycznia 
b.r. w salonach Polskiego Klubu 
Społecznego w Chełmie, Zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Zw. Strzel, 
w Chełmie. Żywimy nadzieję iż 
społeczeństwo przez udział w tej 
imprezie, poprze wydatnie szla­
chetne cele którym służy T-wo 
Przyjaciół Z.S.

Zycie towarzyskie.
— Koło Rodzicielskie przy Gim­

nazjum Państw, im. St. Czarniec­
kiego urządza w dniu 8 lutego 
tradycyjną „Czarną Kawę,,.

— Tegoż dnia Drużyny Rato­
wnicze P.C.K. urządzają Wielką 
zabawę Karnawałową w sali przy 
parafji na Górce.

Opłatek Klubu Mieszczańskiego.
Jak się dowiadujemy, w dniu 

15 lutego b.r. odbędzie się tra­
dycyjny Opłatek dla członków 
Klubu Mieszczańskiego i sympa­
tyków, w salonach Polskiego Klu­
bu Społecznego.

Nowy Zarząd Kolejowego i\W .
Dokonano ostatnio wyborów no­

wych władz K.P.W. w Chełmie 
które ukonstytuowały się nastę­
pująco: Czesław Sknurzyl — pre­
zes, Kazimierz Kancyrski — wice­
prezes, nacz. Bronisław Dziedzicki 
—referent kult. oświat., Mieczy­
sław Borowicz — ref. wyszk, i 
komendant P.W. oraz Kisielewski 
Piotr — skarbnik, Walne zebranie 
zaszczycili swoją obecnością p.p. 
M. Kudelski wiceprezes Zarządu 
Okręgu i mgr. Piecuch okr. ref. 
K.O., jako delegaci Zarządu Okrę­
gowego K.P.W. w Radomiu.

Czyn godny naśladowania
Oficerowie i szeregowi policji 

państw. Powiat. Komendy i Komi­
sariatu P, P. w Chełmie postano­
wili wprowadzić w ciągu kilku 
miesięcy począwszy od 1 lutego b.r. 
akcję dożywiania dzieci we włas­
nym zakresie opodatkowując się 
dobrowolnie na ten cel w wysoko-

K R O N I K A  N A D B U Ż A N S K A

ści Va % miesięcznych poborów. 
Dzięki szlachetnej inicjatywie, oko­
ło 30 dzieci ubogich i bezrobot­
nych m. Chełma otrzyma codziennie 
w ciągu kilku miesięcy ciepłą stra­
wę. Czyn taki naprawdę godny 
podkreślenia, winien znaleść licz­
nych naśladowców.

Dyżury ap h k  w Chełmie.
Od dnia 25 b.m. dyżur nocny 

pełni w ciągu tygodnia apteka 
mgr. Grzegorza Dziemskiego, przy 
ul. Lwowskiej 5.

W y p a d k i, z b r o d n ie  
i k r a d z ie ż e

NĘDZA, choroba i brak środków 
do życia skłoniły mieszkankę Cheł­
ma Katarzynę Gnidowę (Sienkie­
wicza 10) do zużycia esencji octo­
wej. Nieszczęśliwa kobieta prze­
niesiona została do Szpitala św. Mi­
kołaja w stanie b. ciężkim.

OFIARA ŚLIZGAWKI 14-letni 
Marjan Pleskacz, zam. przy rodzi­
cach w Hniszowie gm. Świerże za­
żywając ślizgawki utonął skutkiem 
załamania się pod nim lodu na głę­
bokim rowie.

PRZEZ NIEUWAGĘ wpadł pod 
konie z wozem przechodzący ulicą 
Hrubieszowską w Chełmie mie­
szkaniec Kukawki gm. Rakołupy 
Jan Kulawczyk Doznał on takich 
obrażeń, że aż zaszła potrzeba u- 
mieszczenia go w Szpitalu, Stan 
ciężki.

GARDEROBA wartości 200 zł. 
i dwa końskie paszporty skradzio­
no mieszkance wsi Swięcica gm. 
Olcho wiec Magdalenie Zagraj.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. Sta­
nisławowi Wawrzyniakowi w Ku­
mowie skradziono ze stodoły sie­
czkarnię. Widocznie złodzieje są 
mocno pewni bezkarności skoro 
nie obawiają się kraść tak dużych 
i łatwych do rozpoznania przed­
miotów.

GRUBA KRADZIEŻ. Ze sklepu 
masarskiego p. Franciszka Fałkow­
skiego przy ul. Lwowskiej w Cheł­
mie skradziono całą zawartość to­
waru na sumę zgórą 500 zł.

Kradzieży dokonano w nocy z 
dnia 22 na 23 stycznia b. r.

OSTROŻNIE z AGENTAMI. Do 
mieszkania jednego z kierowników 
pewnej instytucji zgłosił się niejaki 
Aleksander Tomulewicz vel Toma- 
lewski i podając się za agenta fir­
my „Tekstyl" w Brześciu nad Bu­
giem dokonał zamówienia na to­
wary bławatne na kwotę 184 zł. 9 gr. 
pobierając 18 zł. 49 gr. w gotówce 
tysułem zadatku. Wobec nieotrzy­
mania zamówionego towaru złożo­
no skargę w Komisariacie P. P. 
który ustalił, że wym. agentem fir­
my „Tekstyl" nie jest i popełnił 
zwykłe oszustwo.

SAMOBÓJSTWO na cmentarzu. 
Onegdaj na cmentarzu w Chełmie 
lubelskim usiłowała popełnić sa­
mobójstwo przez wypicie esencji 
octowej, niejaka 21-letnia Mary 
Artke zam. w Chełmie ul. Poczto­
wa 14. Przyczyną targnięcia się 
na życie zawód miłosny.

Desperatkę umieszczono w szpi­
talu miejskim.

SKAZANIE B. SOŁTYSA. Sąd 
Okręgowy Lubelski na sesji wyja­
zdowej w Chełmie rozpatrywał o- 
statnio sprawę Michała Stafińskiego 
b. sołtysa wsi Kamień, gm Turka 
pow. chełmskiego, oskarżonego o 
sprzeniewierzenie kwoty 1545 zł.
20 gr. Wobec przyznania się oskar­
żonego do winy i wystawienia 
przezeń w swoim czasie weksli na 
1100 zł. tytułem pokrycia strat Sta­

fińskiego skazano na półtora roku 
więzienia z zawieszeniem wykona­
nia kary na przeciąg 3 lat z jedno­
czesnym nakazaniem zwrotu w prze­
ciągu 2 lat, sprzeniewierzonej kwoty.

Scena, estrada i ekran.
Koncert.

W dniu 22 b.m. w sali Gimna­
zjum Państw, odbył się koncert 
z udziałem p.p. Janiny Kelles-Kra- 
use (śpiew), Władysława Zawadz­
kiego (skrzypce) i Leonard Po­
pławskiego (fortepian). Pod wzglę­
dem artystycznym koncert udał 
się doskonale. Niestety publicz­
ność zupełnie nie dopisała.

„Pow rót mamy"
W środę 29 b.m. sympatyczny 

i tak zaszczytnie znany bywalcom 
teatru w Chełmie zespół Teatru 
Wołyńskiego pod dyrekcją p. Ro­
dziewicza odegra na scenie kino­
teatru „Tęcza" „Powrót mamy" 
komedję Marji Janorzewskiej Pa­
wlikowskiej laureatki Polskiej A- 
kademji Literatury.

„A nanas" w Chełmie.
Na scenie kinoteatru „Tęcza" 

rozpoczęły się gościnne występy 
artystów teatru rewjowego „Ana­
nas" z Warszawy.

Na ekranie.
teatru „Tęcza" wyświetlany jest 
film p.t. „Dom Nr. 56."
Teatr Wołyński im. Słowackiego.
Jubileusz 5-letn iej działalności dyr. Rodzie­

wicza i 30-Istn i jubileusz p. Sławińskiej.
Jak się dowiadujemy, Zarząd 

T-wa Krzewienia Kultury Teatral­
nej ne Wołyniu postanowił uczcić 
specjalnym obchodem pięcioletnią 
działalność dyr. Aleksandra Ro­
dziewicza na stanowisku kierowni­
ka dobrze znanego społeczeństwu 
chełmskiemu Teatru Wołyńskiego. 
Obchód powyższy zbiega się z 
20-leciem pracy artystycznej ju­
bilata.

Pozatem w marcu b.r. obcho­
dzony będzie jubileusz 30-letniej 
działalności artystycznej p. Sła­
wińskiej, która wystąpi wkrótce 
w komedji Bus-Feketego „Trafika 
pani Generałowej”.

Walne Zgromadzenie 
Kola Miejscowego L.O.P.P. w Chełmie

W dniu 12.1.36 r. odbyło się 
Walne Zgromadzenie Koła Miej­
scowego L.O.P.P. w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej.

Po zagajeniu zebrania przez

p. prokuratora W. Prokopowicza 
prezesa Koła Miejscowego na prze­
wodniczącego wybrano jednogłoś­
nie referendarza W. Ornatowskie- 
go. Działalność Koła scharaktery­
zował p. W. Prokopowicz, ze spra­
wozdania kasowego widać było, 
że liczba członków w roku spra­
wozdawczym wzrosła o 500 osób. 
Dochody zaś powiększyły się o 
przeszło 100% przy jednoczesnem 
zmniejszeniu wydatków.

Następnie po przeczytaniu przez 
p. sędziego W. Lipca protokułu 
kom, rew. i na wniosek tegoż, 
Walne Zgr. udzieliło pochwały 
ustępującemu zarządowi, a szcze­
gólnie skarbnikowi M. Frenklowi 
za skrupulatne prowadzenie ksiąg. 
Na wniosek p. przewodniczącego 
wybrano Zarząd w składzie ze­
szłorocznym. Na zakończenie p. 
wodniczący W. Ornatowski po 
omówieniu zadań L.O.P.P. zwrócił 
się z gorącym apelem do obecnych 
o większe poparcie i zaintereso­
wanie się sprawami L.O.P.P.

Komunikat.
W dniu 10 stycznia 1936 r. od­

było się posiedzenie Rady Nadzor­
czej Komunalnej Kasy Oszczędnoś­
ci powiatu Chełmskiego w Cheł­
mie, na którem przyjęte zostało oo 
wiadomości zatwierdzenie wybo­
rów nowej Dyrekcji K. K. O.

W związku z powyższem, funkcje 
dotychczasowego Zarządu K. K. O. 
przyjęła Dyrekcja w składzie: 

Matuszewski Bonawentura, jako 
dyrektor zarządzający,

Tołwiński Feliks, jako zastępca 
dyrektora zarządz,

Hołysz Józef, jako członek Dy­
rekcji.

Obwieszczenie.
Zarząd gminny w Stawie, niniej- 

szem podaje do powszechnej wia­
domości, że w dniu 4 lutego 1936 
roku o godzinie 12 w południe w 
lokalu Wydziału Powiatowego w 
Chełmie, odbędzie się przetarg nie­
ograniczony pisemny za pomocą 
ofert na wykonanie robót: stolar­
skich, ślusarskich, szklarskich, ma­
larskich i ciesielskich przy budo­
wie 3 klasowej szkoły powszech­
neĵ  w Stawie z materjału przed­
siębiorców.

Wszelkich informacji w sprawie 
przetargu udziela Zarząd gminy w 
godzinach urzędowych.

Wójt Domino M.
Kierownictwo Zakładu Sierot w 

Chełmie składa niniejszym ser­
deczne podziękowanie wszystkim 
ofiarodawcom za Gwiazdkę dla 
sierot.

Siostry Eelicjanki.

ECHO JUŻ SIĘ UKAZAŁA 2-ga SERJA

aparatów  ECHO -131 “ B (bateryjno)
demonstracja—sprzedaż w przedstawicielstwie

„TECHNIKA" inż. W. JODKO
Chełm, Lub. 5 9  (obok Hurt. Tytoń.)

160 zł. — 10 rat

W i e l k i  w y b ó r  a p a r a t ó w
S I E C I O W Y C H  

T A N I O  — F A C H O W O Komplet 29.70 zł.

Redaktor odpowiedzialny STEFANJA UKLEJÓWNA Wydawca- ST°WARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY
POLSKIEJ W CHEŁMIE
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